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Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 r~ •• kwartalnie I rb • 
50 kop., miesięcznie SO kop. 

Za odnoszenie do domt.l 10 kop. mieslęczałe. 

Z prnsyłk'1 pocztow•: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60• 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

\>Jy<:hodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Ogłoszenia· Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. i:a ======· wiersz lub jego miejsce, wśród tekstt.l 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kc.p„ nekrelogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamie_iscowt 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmnłe 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim , 

Redakcja ulica Wid-iewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (T lefon 2Ó-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

Filje kanteru1 Warazawa, „IRA", Bracka :ii 12, telef. 258-94. :: Kalisz, Ksiegarnia M. Hofmańskiego. :: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńaka Wola, Księgarnia 
Welenowskiego. :: Pab)anice1 Biuro Dzienników, A. W2dzyńskie1::0, ul. Zamkowa 23. :: P.1eksendrów, Skład apteczny J. Auerbacha. 
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\V~ stęp niezrÓW· c este -D"1ka Śmiertelny skok z rowerem : Dziś niespodzianka dla d3~· 
nanego indjanina Z r z wyso kości 15 arsz. przez powóz o Damy wchodzą do cyrku bezpłatnie. 

(Na rynku Targowym, Telefon · 21-68) 

W środę dn. 8 styczni• 
W 2 części sce- F d • b • • ł • Główną rolę wy ANONS: Wkrótce ot~a.rcie wie_ll~. 

k . ernan es w me ezp1eczens wte ,. na Fer111\ndes międzynar. czemp. walki irancuskieJ , na omiczna ,o · . · z udL.ialem wszechświatow. siłaczy 

WIELKI KONCERT (Recital) słynnego pianisty 

Józe a Tu·rczy.ńskiego nzie1na Jl ~ala konrnrlowa 01ie1na 10. 
W poniedziałek d. 13 Stycznia 1913 r. 
łi'f O o godz. 81/2 wiecz. odbędzie się * ł) 223-1-l SZCZC:GÓŁY W AFISZACH. 

„~ AR 10~ . WIUHI" 
Dzielna Nr. I. 

Bilety nabywać moina w składzie instrumentów muzycznych „Friedberg i Koc'' Piotrkowska 90. Tel. 17-68. 

KO N CE T z;:ab::;o ·trio o~ un~l. 1 wiell. 
BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór prŻ.ekąsek. PI W O browaru 

„ Waldscblesclwn", i pil:i~ńskie. 

PflY lokalu ~ała bilar~owa i o i et na~inetńw. ~ ~0~!~~ 1ęd~ ~~;rf !f ;i:~:e~~ 
· M~lYKA ARIY~ Yrlttl 

CODZIENNIE 

f\lbum Jana Matejki 
Bezmyślność. 

więc możliwa. Więcej-jest ona wa
runkiem zwycięstwa polskości. nad 
nacjonalizmem żydowskim. „Zydzi
polacy" i „asymilatorzy" to jedyna 

Żydom brak njważniej"szej pod- mina, którą rozsadzić może jedność 
stawy rnaterjalnej do rozwoju na- narodową żydów, którą część ich do 
rodowego-terytorjum. Jeśli jednak polskości przywodząc, resztę zmusi 
muszą szukać tego oparóa na ziemi do mHczenią i po za nawias intere
cudzej-czego przykład mamy w o- sów narodowych polskich stawi. 

Nakładem wydawnictwa .,Gazety Ł'ńdzkiej" 
Wyszedł z druku album Jana . Matejki, zawierający 30 reprodukcji 

celniejszych obrazów wraz ze stosownem objaśnieniem. 
Album Jana Matejki stanowi zapowiedziane premjum dla pre

numeratorów „ Jutrzenki•, którzy opłacili ca-łoroczną prenumeratę za Ju• 
trzenkę" w kwocie rubli 2. " 
_ Album Jana Matejki nabyć można w administracji „Gazety 

Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. L 

Cena pojedyńczego eg·zemplnrza rb. 2. 

Dla pmnumeratorów „fiazety tó~zkiei" r~. 1. 

hecnym nacjonaliźmie żydowskim- Tymczasem-co się dzieje? 
z drugiej strony życie żydów w Bojkot obecny uderza całą siłą 
rozproszeniu wśród narodów innych na tych właśnie, którzy są naszymi 
działa rozkładowo na jedność tra- sprzymierzeńcami, i to w sposób 
dycji kulturalnej żydowskiej. Nietyl- wprost skandaliczny. Doszło do to
ko. jed.nostki, ale.grupy całe pod- go, że wygryźć się staramy z in
daJą się wpływowi kulturze otocze- . stytucji nie tylko ekonomicznego, 
nia-asymilują się wreszcie do tego ale nawet kulturalnego charakteru, 
st?pnia, że nie. r:iożna ich. od c.z.ło~.- ludzi, którzy położylli lub kładą co 
ko.w narodowosc! rdz~nneJ odr~zmc, dzień duże zasługi dla instytucji 
am z punk.tu ~idzema .trad~CJl o- tych rozwoju, którzy rzeczywiście 
bycz~JOW~J, · am prawneJ, am kultu- pracują dla chwały imienia polskie-

·wyszła z druku zajmująca po
wieść Oh. Diclrnnsa pod tyt. 

ralneJ, ~m .nawet t. · zw. PS)'.'C~o-na- go, a których winą jedyną jest, że 
Rasowy szkocki kuc ro.do~eJ. .Tak było ~P·. z m~hcz;ny-. są pochodzenia żydowskiego. . 

z uprzężą i bryczką do sprze- m1 zydam1 francus!nm1, ktorzy s~ Odzywają się głosy, wzywające 

„MiłoU i poiwi~rnnie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

dania zaraz. tylko grupą wyznam?wą, tak _było 1 do wyłączenia się arsystów żydów 
. , . .. ~. _ _ . u nas z tak ·zwanymi nżydam1 pola.- _w osobne, żydowskie stowarzysze-

Wiado.nosc. W1dzewsk3 106a. Drukarnrn. knmi" Hórych słusznieJ· byłoby na · b f' · ·c 
C 180 bi- - < , " · - ma, a y swem specy iczme sem1 -

ena ru 1 . zywać polakami mojżeszowego wy- kiem rozumieniem piękna nie kalali 

Dr. REJT powrócił, Średnia 5 
SpecjnliBta. chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
sn>hilisn Sa.lvBrza.nem Erlich-Ha.ta. "606" i 914 
(wsrócliylnie), Leczenie elektrycznością (elektro
liz\) i masażt>m wibracyjnym. Pnyjmuje od 
9-1 i od 4-8, w niedziele od 9-3 po połuda.. 
Dla. pai osobJla poenk&lnia. 159-6-fi 

zn~uia. A za .nimi. idą wszY.scy ci, ' sztuki polskiej. . . 
kt.~rzy _nazy~aJą si~ . „asym1lat.ora: Jako argument podaje s1~,. t~ 
mi , ci, . k~o:zy mm~J lnb .w1~ceJ produkcja artystyczna . .żydów 1est 
spolszczeh .JUZ, ~ ktorych 111eprze- blagierskiem naśladow?-1ctwem ~o.d: 
parta. koniecznosć pcha do pol- nych kierunków sztuki europeJskieJ 
skośc1. tak, jakby większość oibrzymia mło-

Asymilacja choćby częściowa \est dych artystów czystej krwi polskiej 



2. 
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nie była ró-wnie malokulturalna, rów
nin za reklamą rroniąq, równie 
zaleli.na od wpływów obcych. 

Dobrowolnie znrnykn. się oczy 
na fakt, że w · sztnce knżdego naroM 
du ilość dzieł indywidualnych jest 
zuikoma w stosunku do potopu 
miernot, naśladownictw i rzeczv wręcz 
złych. Ale dla dobra nntyser.;ityzmu 
zoologicznego wolimy pozbawić sztu
kę polską możliwych arcydzieł, niż 
dopuścić żydów do współpracowni-· 
ctwa z narni. 

Nie daroYrnno i . mężom nauki. 
Podobno nauka polska icst „zżydzia
ła" dlatego, 1z wśród szczupłego 
zastępu pracowników naszych na 
polu naukowem jest kilkunastu 2yM 
dów. Charakterystycznem jest np. 
szturm przypuszczony do jednego z 
najwybitniejszych historyków naszych. 
organizatora badań nad epoką po
rozbiorową, za to tylko, że jest 
żydem. 

W końcu-rzecz wołająca wprost 
o pomstę do nieba. Jest mowa o 
niedopuszczaniu młodzieży żydow
skiej do szkol i kompletów polskich 
wi~cej nawet -· o osunięcia z nich 
nielicznych obecnych ucwiów wy
znania mojżeszowego. To już nie 
antysemityzm-to r~zpnsanie, na na
piętnowanie kh)rcgo nie umiemy 
znaleźć słów dość silnych. Jakto -
więc z jednej strony mohiliznjo się 
wszystkie siły, aby sparaliżować dą
żcni:i 2ydó"· do wytworzenia naro
du odr~bnego-z dru,..,iej wpycha się 
z powrotem do ghetta tych, któ
rzy odłączyli się od nieprzyjaciel
skich szeregów? Wszak między nimi 
są. przecież synowje rodzin, które 
zdobyły prawo do indygenatu pol
skiego, z których niektóre "·ięcej 
dla polskości .uczyniły, niż niejeden 
ród herbowy. A ci, klórzy są. do
piero na drodze" do zostania po1aka
mi, przed którymi zamykamy do
stęp, do źródeł kultury polskiej -
gdzież pójdą? Czy nie poszukują so· 
bio innej krynicy? 

Tak więc w imię haseł bojkoto
wych dzieją się rzeczy niesłychane. 
Uprawia się najgorszego gatunku an
tysemityzm rasowy, tern niebezpieM 
czniejszy, że ci żydzi, którzy z 
ghetta już wyszli, nie powrócą doń, 
o ile ich kultura polska wręcz oM 

Z polskiego ruchu 
robotniczego o 

II. 
Kształtowanie się pierwszych form 

ruchu. 

Widzieliśmy, że istniejący ruch robotni· 
czy - jest wytworem współczesnego ustroju 
społecznego, A wiemy, że wszystko, co tsl
ko istnieje, ma swoją księgę historji, w któ
rej zapisuj!\ się najważniejsze momenty: bo· 
baterskie czyny, błędy i klęski, - która de· 
cydnjl\ o przyszłym ich losie i są skarbnic!\ 
doświadczeń dla młodych, dorastających po· 
koleń. 

Ma taki\ księgę historji i ruch robotniczy 
a na kartach tej księgi Sf\ podkreślone, krwa· 
wemi zgłoskami, dwa wielkie przełomowo -
d1iejowe momenty: Wielka rewolucja 11 roku 
1793-go i rewolucja niemiecka z roku 
1848·,o. 

Rewolucja francuska jest tym historycz
no-dziejowym momentem, który w końcu 
XVIII wieku przekształca nie tylko Fran.!ję, 
ale i większą część europejskiego kou tynen· 
tu. Ma ona nie tylko polityczny charakter
zwyczajnego prsewrotn państwowego - lecz 
socjalny, ponieważ przekształcza feodalne spo· 
łeczeństwo, organizuje nowe i demokratyzuje 
go. Rodzl\O nowe społeczna formy - jest 
ona nriutnaką rodzącego się ruchu robotni· 
oielo: okreśia jego kluso"'(l psycholrgję, wy· 
puk!a kfoscwe a::tii~goni:rn1y, kreśli ruchowi 
pewno \V)"ty~:;;;::i linje i tym wszystbm ró::ui 
ai~ od it\dych row1.!ecji n;:i.: angi2l3ki~j, pół
nocr.o·::.il!J&!~:b!h!d:.>j, pó;l~icjs::ych fr~ucuakie:h 
i ilieinfo~ldej, 

.GAZETA Ł0DZKA•-s stycznia 1913 roku. 

depchnie. Poszukają sobie oparcia. 
gdzieindzicj. 

Bojkot, jaki często stosowany 
bywa obecnie-a który jest pospo
litym rintysemityzmem może !i.ydów 
1'chnąć w objęcia groźniejszych je
szcze od nich sprzymierzeńców. 

S. Cz. 

l nmJ iarnonowei. 
-o-

Upadek projektu antysemickiego. 

ż~1rgonow y „ Lorlzer Tageblatt" za· 
mieścił w nr. 297 notatkę pod po· 
wyższym tytułem, którą podajemy 
na wiarę tego pisma jako bardzo cha· 
raLte rystyrnH\ , 

„!;órlzcy polscy inteligenci ,patrjotyczni" 
nie mog:~ su~ uspokoić, iż nie biorą udziału 
w ,świętej• pracy narodowej antysemitów 
wars:rnw~kirh i nie ·nogą bawić się na grun
cie łódzkim w dwugroszową politykę polską,. 
Boli ich bardzo, że nie mogą ,,rzenieśó 

do Łodzi ruchu bojkotowego ( Rzukają in· 
n} eh dróg aby dowieść swego "patrjoty• 
zmu". 

Niektórzy łódzcy lekarze pclacy zamie
rzali pr~eprOW:lclzić antysemicki projekt w 
tutejszej instytucji li::karskiej, aby dowieść ko
legom warszawskim, Żt! bódź uio ustępuje 
warszawskiej si•lstrzycy. Projekt antysemicki 
dozo.ił Jedn[l.k snmotuej pora~lii, o ciem 
wiele Rię mówi w wyższych sferach społecień
stwa łódzkiego. 

Dzirje tPgo "patrjo\ycznego~ czyn:i le· 
karzy łl1d1.kiclt są, na~tępnjące: 

~iektórzy antysemicko usposobieni leka· 
rze polucy postanowili usunąć śydów z 2arzri
du łódzkiego Stowanyiize11ia Jek:lrekiego i 
przeistoczyć je na Zwi(\zek rdzennie llol
ski. 

Jeden z inicjatorów zaprosił lekarzy po
laków na naradę w tej sprawie, przyczem nie 
proszono am niemców, aui wycbnczonych ty-

Z za kordonu. 
O~czwa. 

Otzymaliśmy następującą odezw~ 1 
prośbą o zamieszczenie. 

Odczuwając potrzeb~ prz.nscra z pomo
cą muterjalną kształcącej się młodzleży na 
wyższych zakładach naukowych we Lwo
wiet mlodzieź pochodząca z Łodzi i okoli· 
cy już dawno nosiła si~ z myśl~ zrzeeze· 
nia, w celu wzajemnego poparcia się i roz. 
winięcia ofiarności wśród społeczeństwa 
łódzkiego, ną. rzecz niezamożnej młodzieży, 
kształcącej się za granicą. W tym celu 
wychowańcy polskich l:izkół średnich w 
Łodzi zaloży li "Towarzystwo samopomocy 
młodziPży, pochodząc~j z Łodzi i okolicy 
kształcących się na wyższych zakłt.dach 
naukowych we Lwowie", a mające na ce
lu działalność humanitarną, udaje się z 
gorącym apelem do społeczeństwa łódzkie
go o poparcie materjalne tegoż towarzystwa. 
przez wpisywanie :,ię na członków wspie
rających i założycieli. 

Wiedzlłc w jak ciężk!ch warunkach 
znajduje się mlodzież nasza po ukończeniu 
średniego zakłnrtu naukowego i z jakimi 
trudnościami wałczyć musi, by zdobyć ja
kie takie środki materjalne na prowadzenie 
dalszego kształcenia się, czy to w Galicji, 
gdzie jedynie mamy polskie wyższe zakł::\· 
dy naukowe, lub ia zranicą, · mamy nie· 
płonną nadzieję, że społeczeństwo na5ze, 
któremu na sercu leźy przyszłość młQdzie
ży, nie przejdzie do porządku dziennego 
nad tą odezwą, a poprze gorące nasze 
usiłowania przyjścia z pomoc!} materjalnlł 
niezkmożnej młodzieży. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Zamknięcie cukrowni. 

Z Podola donosz[\, !e 14 cukro\\'ni mu
siało zawiesić produkcję z powodu briiku mo· 
toości dostawy buraków. Przedwczeenu przed
wczesna przerwa w wvt\\'ór,~zości cukru odM 
bije Bill dotkliwie n; rynkach cukrowni· 
czycb, 

dów. Osobliwy monopol. 
Płomienni patrjoci zsproponowal~ by Poczajewski oddział „Sojuza• zwrócił BiQ 

wszyscy lekarze polacy zobowiązali się do do wład:r. z proŚbf\ o uatiauie mu wyłączne· 
akcji za usuui~eiem 'Z zarz~du Towarzystwa go przywileju na szerzenie literatury prawi· 
lokarskiego na przyszłam zebraniu ogólnem 3 cowej na Wołyniu. 
żydów, jakkolwiek SI\ oni zdeklarowanymi ży· Dramat w koszarach. 
darni-po Inkami. 

Projekt ten jednak nie zyskał uznania 
i większość obecnych wypewiedziala się prze
ciw niemu i przy głosowaniu projekt prze· 
padł. 

W zakończeniu notatki • Lodzer 
Tageblatt• podaje adresy i nazwiska 
inicjatorów i zwolenników antysemic· 
kiego projektu. 

- -
Natomiast rewolucja niemiecka nie 

wnosi co prawda żadnej inowacji, - lecz jest 
bolesno - duświadczalnym chrztem, który 
potwierdza, że, gdy klasa robotnicza łączy 
aię z innemi grupami, to interesy tych grup, 
w czasie ważnych momentów, bywaj!\ w czę
ści uwzględnione - i one, ornszczaj&o ilze
regi robotuicza - czynią w nich zamęt i 
dezorganizację. A co jeśt bardzo ważne i 
znamienne - i to podkreśla rewolucja nie
miecka 1 całym naciskiem. 

Pół - wiekowy okres pomiędzy rewo
lucją francuską, a niemiecką, - jest właśnie 
okresem kształtowania się pierwszych form 
ruchu robotniczego. W tym okresie proletar
jat jest jeszcze przypiętym do rydwanu bnr
żuaiji, wnlczy z nią wspólnie o jej interesy, 
a gdy ta, zdobywszy, dzięki niemu władzę 
polityczną, - kwituje z wszelkich wolnośrio· 
wych aspiracji i staje się reakcyjni\ - to 
proletarjat emancypuje się z pod jej wpływu 
i tworzy oczyszczoną j u~ formy organizacji 
ruchu robotniczego, 

Jak widzimy - rewolucja niemiecka do
kończyła, piękną wolnościową pieśń. burżuazji, 
zmusiła jl\ do porzucenia dav;nych haseł 
w błoto, - a które podniósł proletarjat i 
niesie je zwycięsko naprzód! 

W tym mniej więcej czasie = zapo· 
czj\tkowuje sie ruch robotniczy i w Królest
wie Pol8kiem, a później i w Rosji. A cieka· 
we, jest to zapoczlltkowywanie ruchu i1 żeby. 
dać możnośó robotnikom zorjentowania się w 
pierwocinach powstająr.ego polskiego ruchu 
robotniczego, muazę priytoczyć powstawanie i 
qs:l~k pierwszych ro~:i('zególnych grup i par
tji, później związać to z warunkami ogólno
społeczno·eko:1omiczne10i - co da nam moł· 
nośó wyprowadzoilia • tego pewnych podkre· 

W niedzieli) wieczorem miało m1e1sce 
krwawe zajście w koszarach 166 rówhińskie
go pułku kouaystującego w Kijowie. Pomię

dzy szeregowceJil Józefem Michajłowiczem a 
podoficerem :Maciejem Ryku11owem oddawna 
stosunki były naprężone i w ostatnich cza· 
sach jeszcze bardziej się zaostrzyły. 

\V niedzielę Ryknnow, po otrzymaniu 
urlopu na !lwięta, przyazedł efo koszar, ateby 
poieguaó towarzyszy. Michajłowicz, zaczaiw· 
ezy się, wystrzelił doń z karabinu, następnie 
zaś strzelił sobie w piersi i p:irlł na podłogę. 

ślonych wniosków i zorjentowania si~ w o
becnej sytuacji. 

Slaby rozwój żyda rzemyałowego w 
Rosji sprawił, że początkowy rach rosyjski 
długo błądzi po manowcach, a co ujemnie 
wpływa i ua nnsze stosuuki. Ale już "Na
redna ·wota• pojmuje w części doniosłość ru· 
chu robotniczego - a raczej ludowego i ma
rzy o „ węd rów ce w lud." }Jyśll\ i u nas o 
r_u.:!hu robotniczym, bo tempo życia przemy
słowego, które roz\tinii:ło się n nas wcześuieoj 
niż w Rosji - r.musza do tAgo myślenia. 
A płodem tych mysli - jest pierwszy "Pro
letarjnt•, pierweza w Królestwie Polakiem or
gnnizacja robotnicza - o ch!łrakterze spisko
wym, którq wiążą wspólne taktyczne węzły z 
podob1ią jej „Narodną Woli\". 

Polltyczną. fizjonomię „Proletarjatu" i 
jego marzenie o ru uhu robotuiczym, określę 
w następnym teljetonie, wspólnie z innemi 
grupami we włnściwem sobie miejscu, - a 
tu zaznaczę, śe od roku 1884: do roku 1809 
polski ruch robotniczy przeżywa strasz~ ka
taklizmy, szamocze ilię z różnorodnemi prze· 
szkodami i krystalizuj<1<c się, przyjmuje coraz 
ozystszą i cźylłtszą formę. 

W okresit:i tego piętnastolecia powstaj11i 
najróżnorodniejsze partje robotnicze i grupy, 
--powstają, upadaj~ i rozmachuillc si~ zno
·wu powstają, bo tego wymagały ó~czesne 
warunki, ·v których powstawały pierwociny 
polskiego ruchu robotniczego. 

Miały oue najróżnorodniejszy charakter, 
który można określić ogólnikowi, na:.:wą: .spis· 
kowo·politycimo·inteligenckim ruchem. Ale, 
dzięki te111u właśnie, że pierwszy ruch robo
tniczy był czysto inteligencki i nie uwzględ
niał ekonomie1mych iuteresów robotniczych, 
wi~c musiała, już w roku 1889 powitać grc
pa o charaktel"a CJSysto ekoaomioznym, pod 

Nr. 5. 

Kula trafiła Ryknnowa poniżaj klatki pieraio· 
wej, przeszła na wylot i trafiła w ueregow· 
oa Daniela Czomerisa, którego rtSwnftł t>rze• 
biła na wylot 

-:-

Z :Królestwa. 
Z prasy. 

Redakcja wychodzt\c~go w Łomł.y tygo· 
dnjka p. t. "\Vspólua praca„ postanowił~ wy
dawnictwo to zawiesić. 

Ulegając jednak namowom ze strony 
współpracowników i czytelników zamiar swój 
redakcja o tyle zmieniła, że przekształca ty· 
godnik na miesięcznik i wydawać go pragnie 
do czasu, aż w Łomży nie powstauio inne 
czasopismo tygodniowe. 

ś. p. ks. Antoni BrykcJ?y&iski. 

Z Goworowa w gub. łomżyńskiej nade· 
Hła żałobna wiadomość o zgouie zasłu~onego 
kapłana, obywatela i pisarza, ks. prałata, An
toniego Brykczyńskiego. 

S. p. ks, Brykczyński urodził się w ro• 
lu 1843 w majątku Ossa w pow. opoczyń· 
skim gub. radomskiej. Po ukończeniu gimua· 
zjum realnego w Wars.rnwia wstąpił do semi• 
narjum w Kielcach, gd21ie go zaskoozyła za· 
wierucha 1863 roku. 

Młody l:leryk porzucił mury seminarjum 
i wstąpił do szeregów, wraz z dwoma brać· 
mi swymi. Po upadku powstania Antoni 
Brykczyński wstl\pił ponownie do 1uttnina· 
rjum, przeniósłszy siQ eo Płocka, a skoil!lzy· 
wszy je z odznaczeniem, wyprawiony zestnł 

przez ówczesnego bisk.:ipa płockiego Popiela, 
do akademji ducho .vnej w Petersburgu eo 
umoiliwiło mu po powrocio obj~eie stanowi· 
1ka profesora historji literatury polskiej w 
aeminnrjum plackiem. 

W tym czasie ks. Antoni Brykcsyń~ki 
wydaje lliatorje eztuld kościelnej i listy z po· 
dróży po Włoi;zech. Ks. Br) kczyński z 211· 

pnłem oddaje !>ię pracy nad ludem i dla lu· 
du, korespondujlłc do pism ludowych i wyd1'.· 
j!lc wiele broszur umonlniaj\cycb dla lttdu. 
Ta praca porywa coraz bHdziej i z11iewnllł 

ostatecznie do i101 zucenia Płocka. Ks. Bryk· 
czyńRki obejmuj probostwo najpierw w Pa
łnkacb, w pow. ciechanowskim,. a nPoatępni• 
w Goworowie, J&dMj :.:: najludniejm~ych pnrr.fji 
w łomi'.y1\skiem. 

Dzięki jego zn!Jiegom powstaje w Gowo
rowie Dom ludo,„y, ochrona, czytelnia, rozwi• 
ja się handel pol11ki i przemysł drobuy, Jn
dność miejscowa wzrasta w dobrobyt. Zgon 
Hcnego człowi~ka .vywołał żal ogólny. 

-o-

Z sąsiedzt\va. 
Plany zatwier z na. 

(c) Piotr ko' ·ski rząd gubernjalny za• 
t\\ ierdził plany na budowle następujące: 
Kenryka Ratke na dom l·piętrowy i ko· 
mórki w kol. Radogoszcz, Calela Szlamy na 

nazwą .Zwif\zku", którn zmusiła inteli 
gencję do zwrócenia, w tym kierunku jej 
uwagi. 

Słowem, smutny to l1ył ol:res dla pol· 
skiego rUC'DU l'OUotniczego, p-Oniewaz był Oil 

obtity w ofiary, a dla pogłębieHia świado
mości klasowej myśli robotniczej - zdziałał 
bardzo mało! Ale J;si.;>ga historii ogólnego 
ruchu robotniczrgo mówi namr żo te i wnzyst· 
kie inne nierlom11gnnm - ruchu robotniczego 
nie są chorobą wyłącznio naszą, polską, le~z 
jest to choroba międzynarodowa, tak miQdiy
narodowa, jak sam ruch robotniczy. Przdla.· 
duje go ona, prześladowała i jPszcze przcśla· 
rlować będzifi dopóty - rlopóki klasa robotni• 
cza nie wyrobi się o tyle politycznie i spo· 
łeczni~. te będzie mogla sa1m1, w swoje wła· 
sne rQcę ująć ster kierownictwa nad ruchem 
ro botu ioz.vm. 

Bynaj muiej, ni::i myślę tcm ubliżać tej 
garstce inteligencji, która oddaun jest call\ du· 
BZ!\ sprawie robotniczej i, nie myślę uogcwaó 
)ej znaczenia w ruchu ro Lotniczym. Ni<!mniej 
jednaHe przyznać musimy, te ona 2tlratrująo 
sie z różnych punktów wirlzenia nn l;wc::iija 
ogólno.spo łeczne i robotnicze~w:.:oii ten roz· 
ganljasz myśli do ruchu robotnic~ego w ten 
sposób - przez swoją małostkowdć, do~try· 
nerstwo lub złe zrozumiem• sprawy -
przykłada bezpośrednio - naturalnie nie· 
rozważnie - swoją rQk~ do tego smutnego 
dzieła. 

Jaskrawym dowodem powy~szego twier• 
dzenia je11t roz<Jzlonkowanie się rosyjskiego 
rucha robotniczego, który świadczy, że gdzie 
inteligencja wniosła urobiony przez nit\ świa· 
topogląd myśli, to tan nie.lftletnie od warun· 
ków: etnografi<i1nycb, antropologicznych, eko· 
nomicznycb i innych-ro:rnzczorpia siQ co 
mówi, it ni• tenrje przyatosow:ine s:i do wa. 
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l·piętrowy dom i komórki murowane w Wielka ...-ar•••· Posiedzenie 1końezyło sit o godzinie ~ 
Aleksandrowie, Bolesława Tomaszewskie· (a) W pierwszych dniach luwgo odbochi• wieczorem. 
go na 1-pi~trow~ część domu, parterową . 1t9 .wielka ma&łrarada na clouhód artystów · 
oficynę i śzop~ w Rudzie Pabjanickiej i teatru Polakh1go. Gihie i którego dnia 1it 
Józefa SyoiakA na l·piQtrowlł ofi.cynE) na odbtdzie nie wiadom" j•1cze, ale H to jul 
&łutach. wiadomo, że łłfdzie to maskarada, jakiej Łód-6 

llominaoi•· 

(c) Sędzia pokoju m. Łodzi, r. st. li'a· 
worski, mianowany ~ostał dodatkowym s~
dzią pokoju m. Warszawy, a na jego miej
sce przeniesiony został s~dzia pokoju m. 
Tomaszowa. gub. lubelskiej, r. tyt. Erarski. 

Ruch ludności w parafji Zgierskiej. 

(c) W r. z. w kościeinej parafji zgier~ 
l!lkiej urodr.iło się 800 dzieci, .zmarło zaś 
w tym c~asie 407 osób płci obojga. Związ· 
ków małżeńskich zawarto 145 o 22 mniej, 
niż w roku poprzednim. Liczba zgonów w 
roku 1911 wynosiła 540, zatem w okresie 
11prawozdawczym zmniejszyła si~ o 133.j 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Seweryna. O. 
Jutro Marcjanny P. M. 

Imion• ałowiańskie1 dziś Mścisława 
jutro Władymira. · 

W schód słońca o g. 8 m. 13. 
Za.chód „ • 3 • b8. 
Długość dnia „ 7 „ ~5. 

Teatr Polaki. Dziś o 8 m. 15 w. „.Pies 
gończy" ,j11tro o 8 m. 15 w. „S!ld•. 

Teatr Popularny. Dziś i jutro wiecz. 
.Lygja•. · · 

Bibljoteka Stebelskioh. (Mikołajew
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwa.1·ta. od g. 6 po pot do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. łlultur, polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni p-0wszed&ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele I 
święta od godziny 3-ej do 6·ej wieczorem. 

•uzeum nauki i sztuki. . (Piotrkow
aka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 

_po połn.dniu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w połn.dnie do 10-ej 

·wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Zmian, w duchowieństwie, 

(s) Wikarjusz nadetatowy parafji św. 
Krzyża w Łodzi ke. Mieczysław Królak, 
mianowany zostal Jldministratorem purafji 
Zyck w pow. gostyńskim; wikarjusz nade· 
tatowy parafji św. Sta.nisla:wa Kostki ks. 
Stefan Żelazowski mianowany został admi
aistratorem parafji Osuchów w pow. bloń· 
skim; wikarjusz parafji Szymanowice ·w 
pow. słupeckim ks. Teodor Portycb prze
niesiony został na takąż posadę ~o parafji 
Pabjanice. 

nie widziała nigdy. 
Na maskarad' prs) btdzłe sama bogi6l 

Terpayhosa, a Talja z Melpomenfł, na ten 
tylko wieczór podadzlł aobM roce, oozywiioie 
w obecności artystów i artyat.k łeatru Pol· 
akiego„. 

Przepiękne race dźwiocznej mowy poi· 
«kie.i nieció b~dą wesołość i śmiech; cudna 
aktóweczka śmieszyć b~dzie niemniej jak za· 
lotna maseczka albo tancerz bladolicy; .kacz· 
ka dziennikarska" skwapliwie roznosió będzie 
ua mieJscu różne prawdziwe i nieprawd1iwe 
ploteczki, a nieraz i sze:.:erl\ prawdę„. Wo•_ 
góle będzie to maskarada na ksztah reduty 
braci literackiej skrojona. 

Cieszcie się więc, o cudne czarnookie 
łodzianki, masujci9 nożęta wa11e na wieczór . 
ten ~a\'1zięcie i już rozmyślajcie nad planem 
intryg, jakie niezawodnie wieczoru tego za-.. 
rzucicie na zgromadzonych tain panów, gdy~ 
wiedzieć powinniście . że przyjad~ także go· 
śeie z Warszawy-koledzy naszej braci aktor· 
skiej z teatrn Polskiego. 

Zamknh;cie wystawy. 
(w) Wystawa malarzy polskich przy 

ulicy Piotrkowskiej nr. 113, została wczoraj 
wieczorem zamknięta. 

Deficyt w sumie około 200 rubli po· 
kryj& komitet wystawy. 

Z fabryk. 
(?) A.dmiuistrl\cja Tow. akc. "M. A. Wi 

ner~ wywiesiła zawiadomienie, iż po 14 .d 
płaca będzie zmnit>jszona o 10 proc. we 
wszys~kich oddziałach. 

W fabryce pracuje z górą 100 robot
ników. 

Na uczniów. 
(i) Na korzyść niezamożnych uezniów 

progimnazjum polskiego I. Radwańskiego 
w nadchodz~cą sobotę, dnia 11 b. m., w 
lokalu Stowarz.} azeoia handlowców przy 
ulicy Wólczańskiej nr. 23 odbędzie się wie
czoruica taneczna z atrakcjami artystycz

:nemi. Poczl\tek o godzinie 8 i pół wie· 
czo rem. 

~ wydzi~łu technicznego. 
(:) Wobec wzmagającej się pracy w 

w.;dziale technieznym przy µiagistracie łódz· 
ki.ro zapr~jektowano JK>Wi~kazyć peraonel 
biurowy o 2 rysowników, dwóch kancelis
tów oraz o 4 nadzort'ów nad brukami miej
skimi. 

Odpowiednio do tego ~większony zos
tanie budżet na utrzymanie biura. Szcze• 
gólowy projekt rnzważany będzie na posie· 
dzeniu radnych magi:,tratu. 

Stow. prac. aptek. 
(-) Onegdaj rząd gubernjalny piotr

kowski nadesłał zatwierdzoną ustawe Sto
warzyszenia wzajemnej pomocy pracowni· 
ków aptek łódzkich. 

Wkrótce ma się odbyć organizacyjne 
zebranie ogólna członków założycieli w ce
lu dokonania wyborów zarządu i powołania 

k , b · . . . instytucii do życia. 
run o'!" ytowa~~111, a odwrotme-warunkl by· Potrzeba tej instytucji dawała się już 

-----=- --.· -· - __ -::_ ~- - - ~-:::----= _-_-:_ -- .!,~- ~ - -------
towan1a do teor11l . oddawna odczuwać. 

Te, rzuoane ~I\ gotowem1 ną grunt, cza. · Nowe wybory rabina. 
sami. niez~pełnie podat~y, wypaczajlł. ruch ró· <+) Onegdaj gubernator piotrkowski 
bo.t111czy i t~orzą z mego anomalJQ, z któ· nadesłał do magistratu łódzkiego rozporz!\~ 
reJ WJpływaJI\ ie smutne w akutkaoh nastop• dzeme o wyznaczenie nowego terminu dla 

• stwa. 
1 . • • • dokonania ściślejszyóh wyborów rabina lódz-

, Dla \IP astyczn1ema ws~y.stk1ego powy!eJ kiego, pierwsze bowiem ~ybory z powodu 
przy.toczo.nego vy-rpa.da z:wróc1ó uwag~ na 0 • różnych niedokładności i dopuszczenia się 
becn.~ dz1ałalnosc, zna~leJ !la.m .SocJa~demo- pewnych nadużyć zostaly unieważnione. 
kracJJ Królestwa Polskiego 1 Litwy•, A Jaka ia K t T ń k" 
działalność? · oncer urczy s 1ego. 

Trudno zaprzeczyć, bo ona to, i może Odłożony z powodu choroby artysty 
jedynie ona w ta smutne Iata oświetlała świa· koncert odbędzie sifl dnia 13 stycznia w 
topogląd klasowej myśli robotniczej, A d1i- Bali koncertowej. 
aiaj'? Dzisiaj upojona tl\ przesdośoil\ - chce Głos ny artysta, laureat konserwatorjum 
spoczl\ó na Jauraeb niesławy!„. O pancerna sit petersburskiego, znany jest melomanom 
w doktrynerstwo, Jak ślimak we własn11 ako· łódzkim, z kilkakrotnych wy;;tępów z fil. 
rupę, mianuje eiQ iniędzynarodową,I - a harmonj!} warszaws~ą .. 
ignoruje uchwały międzynarodowych kongre· O grze Turczynsk1ego krytycy muzy-
sów - szczególnie amsterdamskiego 1 roku czui wyrażaj!} się z wielkiemi pochwałami. 
1904. który kładzie nacisk na zjednoćzenie Bilety na ten interesujący konce•t SI\ do 
aię obozu robotnic1ago i wreszcie mówi o kia· nabycia w składzie instrumentów muzycz
sowości robotniozej,-a rozbija'solidnl\ jednośd nych Friedberga i Koca ul. Piotrkowska 90. 
proletarjatu! • Z Tow. czeladzi ciesielskich. 

Tak idąc po tej pochyłości - stacza Bit (I) W dniu 2 b. m. w lokalu przy ul. 
ona w przopaśó i chce ciągną.~ r.a aoblł i roz· Radwanskiej nr. 19 odbyło się posiedzenie 
bity obóz robotnior;y. nowo wybraaego zarządu staw. czeladzi 

Daremna pr.aca, bo budr.eąoy si~ obecnie ciesielskich, na którem nastąpił podział man
z apatji ruch robotniczy najzupełniej potwier· datów. 
d1a, że jak ona ignoruje uchwały o 2jedno· Na prezesa pówołano p. K. Sokolow
ezeniu sie rozbitego obon robotniczego,-tak skiego, wiceprezesa J, N. Kosickiego, sek
prol&tarjat ingnoruje ją i sam te uchwały retarza-A. Stachurskiego, znstępcę - W. 
wprowadsi w żyęie... Brzozow!Jkiego, kasjera-W. Hundziaka, za-

(d, c. n.) stępcę-1'. Nowackiego, gospodarza - St. 
Jh•f s„. Kulaw-ski. I Rybaka, zastępcę - A. Bystrzycki.ego i na 

ławników: J, Jarugę, J. Szulca, A. Brzo· 
żowakiego i A. Czarne.ckiego. Do komiaji 
rawizyjnej weazli: A.. Ch11chik, F. hlzińak.i -
i .J. l'awłowsiti, 

„ 

P6wr6t do pracy. 
(n) Od dnia woserajszego robotnicy fa· 

bryki B·oi Koeh11ńskich ulica Widzewska nt. 
147, powróoili do pracy. 

Sproatowanie. 
(n) W wczorajszej wzmiance z teatru 

.Luna• wkradła eit pomyłka, zamiast .Mira• 
te• powinno byó .MirakeI•. 

- Taktę nai:1ad na konduktora kołajki 
podmiejskiej miał miejsce wpro;;t restauracji 
Stempkowskiego, a nie traktjerni. 

Tajne sz7nkownie. 

(t) Agenci policji śledczej wykryli dwie 
tajne szynkownie przy ul. Dolnej Nr. 10 i 
przy ul. Zofji Nr. 4 . Wódkę skonfiskowano 
a "przedsiębiorców" w osobach Natana Ka
pitulnika ;, Józefy Stuowskiej pocil\gnięto 
do odpowiedzialności. 

- Awantura z koniem. 
(t) Policjant posterunkowy Józef Wyao· 

cki (lat 82) został ouegGaj póżnym wiaczo· 
rem kopnięty w głowę przez konia, zało~o· 
nego do dorożki Kazimierza Matery, óczekn· 
j6'cego na pasażerów przy rogu ulic Zielonej 
i Piotrkowskiej. Rozgniewany Wysocki ude· 
rzył pochw!\ od pałftSza Mater@ i, ar.esztowa· 
WBZY go, odprowadził go do Il·go oyr
kułll. 

- Nagłe zgony. 
(t) W sobotQ wieczorem zmarł na ulicy 

Rozwadowskiej nr. 7 na atak serca jakiś nie· 
1nany męiczyznri lat około óv. 

- W mieszkaniu pri:y ulicy Benedykta 
nr. 28 zmarł na atak sercowy 63-letni Ale· 
ksy Filiyenko, były komisarz 3 cyrkułu po· 
licyjoego. 

- Onegdaj rano przy zbiegu ulic Za· 
chodnieJ i Ogrodowej dostał ataku apople· 
ktycznego jakiś 50-letni mQżczyzna. 

W stanie beznadziejnym odwieziono 10 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 

- Fo pijanemu. 
(t) ZamieszkRły przy ulicy Łąkowej nr. 

20 Rejnbo!d Berg (lat 22) przyszedł do do
mu w oiedzielQ po południu mocno napiły. 
Zirytowany lwymówkami matki rzucił 11iQ na 
nil\ :!l nożem w ręku i dośó ofę*ko po-kale· 
-czył. Obawiajac si~ odpowiedzialności za 
swój czyn, powiesił Bi'ł na klamce, odci~to 

' go jednak natychmiaat i po ()i)&liniu aresa-
·towauo. 

- Konkurencja handJowa. 
(t) Onegdaj w1eczor~m szli nlicl\ Targo

WI\ dwaj handlarze świń z Lutomierska 38· 
letni Sebastjau Stuiriński i 33-le:.ui Andrzej 
Woskowii:ll, Przed domem nr. 21 napadli 
na nich jacyś Judzie, podobno konkurenci 
handlowi i dość poważnie poranili. Poszwan
kowauych epatrzył lekarz Pogotowia. 

- Przy pracy. 
(t) Michał Wilezyński (lat 35) kamie

niarz, ·zatrudniony przy ulicy Cmentarnej r.r. 
12 prze11: nieostreżuość zwalił sobie .. na nogi 
ciężki głai, przyczem uległ powa~nemu aka
leczeuiu lewej stopy. Doraźnej pomocy udzie
liło Pogotowie. 

- W ucieczce. 
(t) Dzisiejszej uocy policja icigała niej~~ 

kiego Józefa Tyguła (łat 33) z zawodu morn· 
rza. Uciekający przed pościgiem Tyguła SllhO· 
wał się na dach domu nr. 136 pny ulicy 
Widzewskiej, lecz poślizgn!lł sie I run!\ł na 
bruk, kaleczą.o twarz i ramifJ, 

- :.C:aczadzenie. 
(t) Zamieszkała przy rodzfoach 1 l·letnia 

Nocha Epstein (Alukeandrowska 6) zagorzała 
wczoraj od wadliwie urządzonego pieca. Le· 
kan Pogotowia ratunkowego usun(lł niebe1· 
pieczeńatwo. 

-o-

Zawiadomienia. 
Pokaz prac uczniowskich. Jutro we 

czwartek d. 9 b. m. o godz. 12-ej w połud
nie otwarty zostanie pokaz prao BZkolnych i 
domowych uczniów szkoły handlowej kupieo· 
twa łódzkiego. 

Pokaz w gmacbn · siikoły priy ul. Dziel· 
nej ur. 58 trwaó b~dzie przez dni cztery, do 
niedzieli włącznie w godzinach od ll·ej do 
&·ej. 

Wejśc~ bezpłatne. 
Z teatru Polskiego komunikuj, nam oo 

następuje: 
- Dziś w środfJ .Pies gończy" po ce· 

nach zni~onycb. 
- Jutro w cZW!lrtek ujrzymy głotfo8' 

pramjerę, jaką będzie sztuka w 3 aktach 
Czesława Halicza, nugrodiona na konkur
sie wa.trów R.&l\dowyo-h warszawskich, p. t. 
„8Ad". 

fi~uka ta, k-tórą wystawia p. A. Bed
u11n~1k dliznaiwała w Warszawio ~znacznego 
powedzsnia, t>budaiła też i u nas du~e zui11· 
ierevowania. 

3. 

- W krótoe wystllpi u naa ulubieni· 
oa tutejH•l publice:nośei p. Stefanja Grom· 
nicka. 

Utalentowaua ta artystka wystąpi po 
fal pierw11y w eZlGtem runie Przybyazew-
1kiego. 

- Na1t9plllł premjer" będ1ie głośna i 
efektowna 11tuka Bernarda Shawa p. t. .M ... 
1a1ja111•. 

Z teatru Popularnego komunikuj, nam 
60 naat,puje: 

- D1iś w środt „Lygja• 1111tuka w 8 
aktach z powieści Quo V adi11. 

- Jutro criwa-rtek • Lygja • sztuka w Sak· 
tach z powi61ści Quo Vadia. 

- W pit\tek 1łtboki utwór genjalnege 
pisana rosyjskięgo Lwa Tołstoja w 5 aktaoła 
p. t. nPotęga ciemnoty•. ' 
· - W soboto po poł. „Chata 1a w•ilł• 

po cenach najniższych. 
- Pełne próby odbywaj!\ 1ię s głośniej 

111tnki J erome'a p. t. •Tajemnica pos&M• w 
trzech cztściach. 

Powytszy utwór ~dobył na • wszystkiełl 
aoenach ogromne powodzenie, a to dzięki 11wtj 
oryginalnej treści, k\Órf\ utalentowany ant.or 
opracował i pogł~bił, dając charaktery o po4-
kłBdzie psychologicznym; akeja utukt tocxy 
si'} zajmujt\CO od pierwnej do ostatni~j 
aceny. 

Koncert Kubelika musi byd odwołnRy 
1 powodu świllt starego atyln. Kubełik nie 
mógł w należytym czasie załatwió formalne· 
ici paazportowych w zamk11i9tym na świtta 
konsulacie rosyjskim, zatem tel~graticznie ma
wiadomił, iż na termin do Łodzi nie przyje· 
dzie, lecz uda BiQ odmzu w dalsze turBte ar· 
tys tyczne, 

Związek majowy. Nadosda zima, ta 
najcięższa pora dla całego świsU. zwierztee-. 
goi to też istniejący w łiodzi od 3 lat .Zwil\· 
zek majowy" zwraca się do wuy11tkioh l'-0-

dziców i opiekunów z prośblł o ror.budzeoie 
w dzi11ciaoh od najmłodszych lat mił<'Śoi dla. 
iego świata. 

Dzieci powinny rozumi~ i pamhstaó, że 
obowil\Zkiem każdego azlacbetnego serduuka 
jut ten otaezajl\CY je świat zwier&QOY azan.., 
waó i ochraniać. 

Szkoła usiluie w tym kierunku pTacuj•, 
ale pomoe rodziców lub opiekunów jeat n~
.zbQdną. Dzisi11j, gdy zima pozbawiła pta
ctwo pokarmu, niech każde!dziecko oodzie11ne 
roiSypie choó trocllt okmsiiyn l!a balkonie lułl 
Ea oknem mieszkania, a otrzyma w nagredt 

·to morałue zadowolenie, te ulży to niedoli 
·tych drobnyob stworzonek. 

Zarząd zwi1tzku zwrnc11 l!liQ równieJ do 
wszystkich swoich przeszło 7,000 człollków 
• prośb11i o prre1trzegft.lli8 regulaminn Towa· 
nyl!ltwa. Każdy członek powinien ochrani11ó 
ptllctwo (podczas zimy karmić) i, korzystając 
1 kaidej aposobuości, rozbudsać w kolegach 
i w każdym miłość do otaozającego nas świn
ta zwieutcego. A wioo miłoaiorElzia dla pta
s.zków i itwierz!\t! 

Z estrad·y: 
Oczywiście z pewnfł nieufnościlł od· 

niosła si~ łódzkf\ publicznoBć cło zapowie
dzianego koncertu orkiestry warszawski-ej 
str!\ŹY ogniowej, boć szczytne stanowisko 
straży ogu.iowej niema nic wspólDtlgO z 
muzyką, a tern bardziej z jej kultem. A jed
nak usłyszeli~my drużynę, która pod wzglę • 
dem dokładności w ~espoleniu się i dźwi~
ku w efektach dynamicznych ,cieniowania 
ma zaiety wielkie i wdrożona jest do wy
konywania nawet więkuych utworów poli
foniczuyoh. Swiadczy to o wielkiem zami
łowaniu czlonków orkieatry i o niezmordo
wanej i owocnej pracy dzielnego i energi
cznego ich kiarowurka p. Sielskiego. 

Solenizantem wczorajKej uczty był 
Stanisław Barcewicz, ulubieniee naszej pu
pliczności. Zdaje się, "że, wymieniając na
zwisko artysty, możemy być wolni 011 oce
ny gry jego. Znamy ją wezyl!!cy. Wielki 
ton, głębokie uozucie, sp-okój w formie i 
umiar w efektach-oto zalety, które talent 
Barcewicza charaktery:imją. Jedynie strona 
techniczna wykazuje pe w na sz.czerby, która 
koncertant okupuje sz-erokością kantyleny 
w miejseach lirycznych. 

Spiew reprezentowała pani Markowska, 
posiadają..:a ładny materjał głosowy, zwła
szcza w górnyu rejestrze, w którym jes& 
bardziej metaliczny. Wykonanie wszystkich 
pieśni cechowało poczucie muzykalności, ' 
a sukces jaki odniosła koncertantka, powi
nien zacłięcić .ilł do dalszej pracy i zrów
noważeni!\ jej artyzmu śpiewackiego, w któ
rym tymczasem jaskoowo prz~bijajlł wska„ 
c:ówki pedagogiczne, nabyte w dobrej i u„ 
znanej szkole p. Sobolewskiej. Program 
p1·zepleciony byl jeszcze popisem mandoli-i 
nistów pod ·dyrekc.j!l p. Bielakie10, ·kłó17 



ł. 

wydobył w kilku utworaob duło efekt9w 
dtwiękowych. 

Do produkcji eolowych towanyHyli na 
fltrte}li-anie do śpiewa p. Ryie w iczowa. 
B«ce·..,iczowi-prof. Gol mer. 

Pełilicuoici zebrało się niewiele. 
· F. Halpern. 

-o-

Handel i przemysł. 
Pe•tórna 1ti.eW1"7p:acalnou. 

Dom handlowy P. Ch. Homberg i S·ka 
w Elizaweigradzie powtórnie zawiesił wypła· 
ly. W zeszłym roku na jesieni taż aama fir· 
ma przestała płacić i zarwała wtedy dostaw· 
aów na 50 tysięcy rubli. 

Obecnie ponkodowane Sił hurtowe skła· 
dy mosli.iewsk1e, warszawskie i łódzkie. Rom· 
berg prowadzi magazyn nadal; propozycji nie 
robi ład.Dych; w-, sok ość o bdłuienia 1foiśle jeu· 
ete nie określona. 

Upadło8~i. 

Piotrkowski sąd okr~gowy ogłosił upad· 
łośó Augllstowi!Jłaertigowi, właścicielowi tar-
1łiarni i apretnrJ, a tak~e firmie Kuczyń· 
1ki i Łabęcki prowadzącej biuro elekirotech· 
11iczne. 

Niew~płaćalnoeć. 

W łych dni11cb w Mo&wkie sawieaił wy· 
płaty Szloma Dankin, właściciel l1audlu ga· 
lanteryjnego. Pasywa wynoną 6(}(),000 rub!i. 
ł'inna egzystowała 48 lat. · 

Davkiu za-miern proponować wienycie· 
Jom sprolungowanie WJ,l}łnt n;'\ rok jeden. 

-('-

Ostatnia poczta. 
Wrzenie w Sofji. 

SOF.JA. Ostatnie wiadoru'Jści, otrzy. 
mane z Londynu, wywoluj1 tu nies!Jcba
ne oburzen ie. Ludność u w11ża postępowa. 
Tiie Turcj i za prowokację. Pomimo, ~e ko
ł.i miaroóajne zacbowuilł dotychczas mil· 
czenie, nikt nie wątpi, że rokowania będlł 
zerwane. Wzburzenie rośnie pod wpły· 
wem wi ::Hinmości, nadchodzlłcych z Buka· 
resztu, wedlug których Rnmunja pn:ygoto· 
wuje sit do wyet11pienia zbrojnego. Co do 
łlldań Rumunji, to uw.olżane !~ one za nie· 
możliwe do przyj~eia i nieuzasadnione. 

Stanowisko Turcji. 
KO~STAN'l1YNOPOL. Wczorajsze po-

1iedzenie rady ministrów miało przebieg 
bardzo burzliwy i p-0działalo tak ujemnie 
aa wielkiego wezyNI, .Kia.mila hasz~. ie sit 
roschorowaŁ Mttifl~no przywołać lekarza, 
który poleeił przenieść chorego naty::h
miut do domu. Stan zdrowia Kiamila. ba· 
azy nit jest wprawdzie gr<>źay, chory jed· 
nak, wobec podeazłego wieku, muai aiQ 
bardzo a.zanowae. Poaiedaenie zwołane na 
dziś, odbyło się w mieszkaniu Kia.mila.Ra~ 
cła minietrów posta11owiia. peleeić delega· 
tom, aby domagali sję pozostawienia Tur· 
cji Adijanopola i wysp Egejekich nawet 
WÓ\vczas, gdyby prHz to zerwane być mia· 
ły rokowania. 

W Serbji. 
BIAŁOGRÓD {P.J-Ostatnie powołanie 

pospolitego ruazenia na.st.piło Yl'yląomie w 
celu zwolnienia zapaaowyeh trzeciego po· 
wołania, UórzJ. czujlł aie zmęczeni. 

BIAŁNGROD (P.)-Informaeje gaz.et o 
projektowaDym spotkaniu w Balonikach 
królów bałkańekich oraz premierów Sil nie· 
prawdziwe. 

l='tanowłake Rumvaji. 
WIEDEŃ-~targ rumuńsko-bułgaraki 

1ao1tl'lla sit cora11 bar«ziej, Rumnnja doma-
1a aię całej Dobrudży bułgar1kiej, miano· 
wicie terytorjum, zawartego w trójkącie: 
Bilitt1ja1 Balclk, Ilandyk, gdy tymczasem 
Bułgarja zga1lza si~ tylko na niesnaczne 
wyrównanie granicy rumuńako-bułgarskiej. 

Rumunja iąda ezybkiej odpowiedai, da· 
jąc_ do sroZllmienia, że nie cofnie si~ przed 
WO)ną. 

ICandJ'd•tka na prezrdenta. 
PARYŻ, (P.)-Znana agitatorka w apra· 

wie równouprawnienia kobiet, panna Deni· 
nr~, oew~adczyła w mowie wygłoezonej w 
Amiens, ze dla za&ady postawi awą kandy· 
dat~rę na stanowisko prezydenta rzeczypo· 
s~ohtej francuekieJ. Bwego CHsu panna De
n1zart wywołała Już dużo wrzawy ubiega· 
Jflc się o mandat do izby po1łów. ' 

Zatonięcie parowoa. 
NOWY-JORK (P..)-Burza na ;\lybrzdu 

amerybńakiem zatopiła parowiec „Lucken· 
baeb". Zginął kapitan, jego tona i 22 lu
dli załogi. 

Proces „Wc;j1111u. 
PETERSBURG {P.)-W połowie styez;. 

ma w befgericbcie w Abo rozpocznie się 
proces 23 oakarżonych o udział w Z'ł'i~zku 
• W Oj ma•. Wezwauo lóG świadków. Spra
wa pot wa 2 mieai&ct. 

.OAZ!TA ł.ODZJ(A•.-;S stycznia 1113 roku. •. s. „ , 

DezyderatJ ped•a•116w pawlcowoów. 
PETERSBURG (P.)-Zakońezony zja,;d 

profesorów prawicowców powziflł uchwałę 
opiewającą, że poż\dane jesł przyjmowanie 
eeminarzy2tów do uniwersytetów w War· 
szriwie, Tomsku, Dorpacie i Nowoczer· 
kasku. 

Realiści powinni być przyjmowani na 
wydział fizyko-maternatyezny wazystkich 
uniwersytetów. PtofesoroV\ ie, którzy dołyli 
65 lat, nie powinni zajmować już katedr. 

Konieczna jeBt organizacja sakładów, 
będ~cych stopniem pośrednim pomiędzy 
&.zkołą średnią a uniwersytem. Koniec1ne 
jest opracowanie nowej nBtawy llDiwersy· 
teckiej. 

llarJ prasowe. 
PETERSBURG (P.)-Redaktorów pism 

Poza i Prawda, skazano każdego na 500 r. 
grzywien. 

Projekt min. handlu. 
PETERSBURG (P.)-Odd1iiał naukowy 

ministerjum handlu i przeiLysłu opracowu
je i w najbliższe.i przyszłoiei wniesie do 
instytucji prawodawczych projekt prawa o 
polepszenie bJtU ma.tetjałnego personelu 
nauczycielskiegp średn.ich i niższych szkół 
handlowych. 

O granice AlbaRji. 
WIEDEN. Jeżeli A1utrja nalega, aby 

londyńska konferencja pokojowa zakończy· 
la si~ jaknajprędzej, to dla tego, że prag· 
nęłaby rozpocząć już układy bezpośrednie 
z Serbj:i. Panuje wszakże obawa, że już 
zaraz przy omawiania granicy posiadłości 
1erbskicb i albańskich może dojać do .zer
wania tych układów, AuBtrja bowiem zgo· 
dli rti~. co najwyżej, nn przyznanie aerbom 
Prizrenu, obstaje zaś przy tem, aby jesz· 
cze przed 1·ozpor.ząciem układów serbowie 
opuścili Durazzo, oraz aby Ipak, '&'kutari 
i Jan i na weszły w obręb JIOSiadłośei alMD· 
skich. -

BIAŁOGROD. W tutejszych kołach 
politycznych krąży wiadomość, że mapa 
granic Atbanji sporzlłdsona według jyczeń 
serbskich, nalazła ananie Rotji. Anglja 
.zaś i Francja obiecai:y pepierać ż\dania 
Serbji w tym kierunku. Rqd roayjski u· 
siłuje podobno wpłynJłĆ n• Anetrj1, aby i 
ona :zgodziła aię na granice Albeji z'O'd· 
ne z tyczeniami Serbji. 

LONDYN (P.) Ajencja Reutera poin· 
formowała się wczoraj, że wobec udzielo· 
nych wczQ1·aj przez wielkie moearstwa rad, 
rokowania pokojowe nie będą przerwane. 
Okoliczność ła jednak nie zmienia. bynaj· 
mniej decyzji, powxiętej przez obydwie 
etrony w sprawie Adrjanop&la. Zreaztt}. jak 
brzmi, osiatnie wiadomości, upadek Adrja· 
.nopola ~st li:westją dni najbliłu,yeh. Za· 
chodzi pnypuazczenie, ie mrey lłoq no· 
we propozycje co do granky. 

PARYŻ. 'rntej1ze k-Ola dyplomatyczne 
51' zdania, że nie nalaiy się na położenie 
obecne Hp&trywać .sbyt pesymistycznie. 
Adrjanopol w najblitazycb chiach miuuony 
będzie do poddania aię, a wówczas Turcja 
musi ż~danie 1woje co do utnyma.nia twier
dzy tej cofnąć, gdyż wobec fakln dokona· 
nego nie b~dzie aię przez to naramłs na 
niezadowolenie ludności mahomełań.akiej. 

LONDYN (P.) Na diiriejazem poałe· 
dzenin turcy złożyli nowe propozycje. Po 
krótkiem rozwdaniu dalaze rozprawy od· 
roezono. Delegaci opuścili pałac. 

Urzędownie komuJJikują. te ']>O mzna
jomieniu się z nowemi propo1ycjami turec· 
kienli, zgodnie z wnioski.em pełnomocników 
balkańeltich, praco konferencji zostały 
wa trzymane. 

Pełnomoenil bułgarski o!"wiadczył ko· 
respondentowi • Presse Associated", że nie· 
wiadomo, kiedy odb~dz.ie się następne po· 
siedzenie, o ile wogóle się odb~dzie. 

LONDYN. Delegaci państw związko· 
wych pozostawili do namysłu delegatom 
tureckim czaa do środy; jeżeli w dniu tym 
turcy nie cofną swoich now.veh propozycji, 
delegaci iwiązka baUańskiego wyjadą z 
Londynu. 

LO~DYN. Przed oslatec.ł~ tonf.er.en· 
cją delegatów pokojowych, która ma nastą· 
pie w środę, odbędą .się tutaj bardzo wa· 
żne narady dyplomatyczne. 

V. Jagow. 
BERLIN-Mianowanie dotychczasowe· 

go amb„.eadora w Rzymie, Jagowa, nasta
nowiako sekretarza do 11praw zagranicznych 
wywołało zadowolenie powuechne, ucho· 
dzi on bowiem ia zręcznego dyplomatę. 

Zjazd socjalistów. 
BE.RLIN-W dniu dzisiejazym rozpo· 

częły się tu obrady zjazdu socjalistów pru· 
sk.ich dla omówienia taktyki ltronniciwa. 
przy wyborach do sejmu pruaki.ego. 

Przybył, między innymi, takte. socja· 
lista angiel11ki, Juljan Sander, który w 
dłuższej ~~wie w jężyku angielskim, ży· 
c.zył eoc1al!stom prualiim powodzenia w 
walce o reforme wv.borcia. do seim.'uo 

Obrady sjażd11 potrwaj, tr1y dni. 
I>onądek dzienny obejmuje, mitdsy 

innemi, 1praw42 alosllnku socjaliatów prllł• 
kich do polaków w pańatwie nierm.ckiem. 

-o-

Telegramy. 
(Tel. ró.tDych ajencji 1 7 atyc1nia) 

Zgon i za19is. 
LWOW (Wat.)-Zmarła tu pani Wan· 

da 1 Dylewskich Goszkowua, która zapi· 
sala w testamencie 1700 koron na rzec• 
politechniki. 

Oatrzejenłe. 

WIEDEN. In11pirowana 11Montag1 Rt· 
vue• przestrzega, aby nie wierzono zbyte
cnie w zapewnienia pokojowe, gdyż już 
sprawa ustalenia granic Albanji mo!e wy· 
wołać wielkie trudności. Dziennik zwraca 
przytem uwagę na ~brojenie aię li'raneji. 

C•y komedja! 
LONDYN. Dzisiej1ze dziennik.i poran

ne Sfł zdania, ie wc.zorajs.1e po1iednnie 
konferencji pokojowej było komedją, J góry 
ułożonl\, aby ułatwić ciełegatom tureckim 
stanowisko ich w'Qbec prąceio tlo wojny 
stronnictwa wojsk-0weio w Konstantyno· 
polu. · 

W iatoeie jednak pomiędzy delegatami 
~miało dojść już do porozumienia, chodzi 
tylko o pozór, jakoby delegaci turecc7 U· 
siąpili pod presją mocarstw. 

Woj11a, 6z~ pokójT 
WIEDEŃ (Wat.)-.N. F. Presae" dono-

1i, ie młodoturek Macbmud Szefkeł objllł 
naczelne dowództwo aił turekich. 

WIEDEŃ (Wat.)-Kores-podent .N. F. 
Prene• rozmawiał z d1tlegatem 1ercskim 
Nowakowiczem o zawieszeniu ltufereneji 
pokojowej. Delegaci państw bałkańakich 
udali lię na naradę, delegaci tureccy eb
slawali p;zy ż,danju Adrjauopola i wysp 
"Rgiejskich. Dolepai bałkańscy oawfo.d~yli 
że tądania tureckie a~ nie do pnyjęcia i 
dlatego konferoncję przerwa.ii. 

BUKAREiZT-Rnmuń~ki miniatar woj· 
ny zamówił . sto citżarowycb wozów auto· 
mobilowycb w fabryce LBuatin&a ff Brun· 

pie~ propon11je, ub1 moeantwa objtf1 opittkt 
nad Ziemi" Swi~~ i e111.wały na4 plelraym • 
mi ohrselcjańlkimi. 

RZYM-„ Trybuna• wya~p'lljt 1 i>rojtk· 
tam, uznanym przez państwa łr6jpn1mier11, 

aby wyspy Chios, llitylent i Rodos pozoRta· 
wiono Turcji. 

Mocarstwa staj• na wrosim 1tanowisko 

wsgl~dem Grecji, a projekt powyłey wywo· 
łała rzekomo pouieba utu1mania r6wM?1'łliti 
na mor.u Sród&iemnem. 

Kar, 6mierol w Ohinaóh. 

PEKIN, - Rz~d chiński pocz"ł karaó 
lmiercjl\ handlany i palacsy opium. W Ho 
nan na Kwantungu ści~to 11 tego powodu kil· 

kn m.ie11kalicom głowy. 
BERLIN,-W tutejuych kołach politycz• 

nych twierds", te mocarstwa zagwuanto~ 

Turcji posiadanie Xoaatantyuopola, przez oo 
prawa jej do A.drjanopola i do zatl'ki Darda· 
uelekiej, broniących stolicy, upaan•. 

R6i11e. 
NOWY-JORK-Parowieo .Rosekraus• 

wpadł pod Oro,oa na 1&kałQ i 1aton1lł. 38 o· 
aoby sgintło. 

Olbrzymi okr~t pasaserski .Atlrjatyk• 
wjechał na mielisnt i dopiero po przypływie 
morza · mó1ł ai~ ruszy-O z miejtca. 

Pomi~dzy pasdernmi miajdował ait li.Ila· 
a-, milj.aninr, lllor,an. 

LONDYN-Na konfe1·encji ambasado· 
rów aajmowano ai~ kweatją pośredniozeniA 

pomiędzy państwami 1\lU.1ku bałkruki1ro 

i Turcj._ Konfe1·encja uzuła interweneft 
mocarstw .za koniecznJt, lecs nie Ll.Stalono 
jeucze w jaldej formie interwencja ta ma 
Dai~plć. 

BALONIKI- Ze SmyHy donou\j łe w 
Kaasaba mahometanie zamordowali ducbow· 
-nego .ehvsdcjańakjego i cztery rodziny 
cbrnicjailskie. 

PARY~. ,Echo de Pe.ria" donosi, źe 
kwestje przeciwieństw, jakie zachodzi\ po· 

ech wign. 
-o- miedzy państwami bałkańekiemi i 'l'urcj,, 

Ostatnl·e telegramy. a \\ięc sprawa Adrj1rnopola i wy.sp na mo· 
rzu Egej,kiem, były omawiane na wczoraj· 

(Telegramy •pecjałne „łlazetw 1zej konferencji ambasadorów w Londynie. 
Łódzkiej") W sprawie Adrjanopola konferencja O· 

• • k •• „ mała aię igodn~ i jednomyalnie uchwaliła, 
OJna, czy po OJ. ie Adrj.anopol powinien przypaść Bulgarji

1 

. B~RL~N (W•.t). ,.Voal!. Ztg." donosi j naiomiass w sprawie wysp Ege.j•kich ujaw· 
W1e?B1a, ze. w~~olDy kr.o~ m-ocantw na- niły sj-: •pn:eczności pomiędzy przedała wi· 
1t1u11 w ~jb~z~~ch dniach. Mocaret~a · cielami trójporozumienia i trójprzymierza. 
wpłyn:} na TnrcJ~ 1 pneszkods11 waowie· Ambasadorowie mocaratw trójpol'ozumienia 
niu WfljDy. Jtoj]\ na •t.nowiaku, ifi niektóre wyapy 

BERLIN. „Lokal Anzeiger'' dono1i 'z morza Egejskiego powinny nllleteć do !Jre• 
Wiednia, te w koła.eh dyplomatycznych cji, zaś amba11adorowie trójprzymi~rza pra· 
pt>watał proj&kt odst4pienia Adrjanopola gn' Dajwiękaze wysp_y: Leiibos, Tenedos, 
bułgarom. Pro.jekt ten br.zmi, jak Bańtt- lmbro•, Chlos i M.itylene utrzyma.ć dla Tur· 

puj4ł: cji. .Echo de Paris" donoai dalej, że jeat 
Turcja odał&pi Bułgarji Ad1janopol. uad"Ziej~ iż dojdzie w sprawie t•j do po• 

Zn2iduW:e Bit tam groby sułtań!kie zo· rozuinieni3• 

1tan°' um~yn.arodowiene, ni meczei po• ---------------
zostanie łaanościtł -anłtana, który będzie 
tam mógł utrzymywać wtrał. 

BERLIN. D-zii o &odz. 2 po połllcbiu 
odbędzie eit otwar.cie parlame1rta i a•jmu. 
W parlamencie posłowie 1~cjali1tyc1ni 

wniosą zaraz interpelatj~ w sprawie braku 
wagonow na i.olejach, o&titpj\ bo ~em po
głoski, że wagony te zarezerwował r"4 
dla celów wojennrch. 

Allći• mocarstw, 

WIDDEN. Z kół dyplomatymiych do
noszll, te mooaratwa prsedaitw~ energicz· 
ae krolli celem niedop1111czenia do ponownego 
wybucłłu wojuy. 

Bezpoti„ednie rekowania poke;ttwo 
Turóji • lhałaar;.. 

KONSTANTYNOPOL. W. Rzlld tureoki 
rozpOQU\ł na nowo rokowania b~1pośrednia z 
Bwgarje,. Turecki minister apraw zagranics
nyeh i wojny odbyli tonftrencjt z generali· 
simusem wojsk bułgarskieb pod Cn 

Nota P.apieźa . 

LONDY. „Exuge '.fel. Cnie• 
Rzymu, .że papiei przeałał na rtee a• 
dora] niemieckiego w LNdylłłe no1t z pro„ 
śbl\ p'l'.'ledłoźtnia jej konfereucji ani.baaado· 
rów, W nacie tej 11ta.wia papi9~ wniosek, 
aby 1rrsy reguło uiu l.:weaiji wac dniej • 
wyj~io Ziemit S~ z· pod .lc.nłRli tork6w. 

Gdih.Y lo okuało się· ni~w~ •• Ił ... 

Sprawnzdanie .1 wczorajaago poaie
dzenia komitetu przeeiwgłodowego z. powo
du braku miejsca poaamy jutro. 

· Odpowiedzi Redakcji. 
· Stałemu prenumeratorowi. 

1'iecb •it pan zgłoai io zarS!ldu k-0lej•k-Mi· 
kołajenka róg Pasatu Mojera. 

Stałe u czytelnikowi. Takie 
półpaald motu otl'S')'myw 6 tylko w pioait 
polTJluiCnym. 

Panu A. •odzińsłtiemu. Z11· 
pełnie ałuune pańłkiłl 11wa&i, łe dynkeja 
teatru Pop.u.lamłło obowilpana to aamt :Pi· 
aaó w programach, o zapgwiada w a!inacb, 
td1.ż .publiaIDold D.. wie, czy wien1ć afi· 
1uwi, czy programowi„. • jak &. pan pi11e 
w liście do nas. Przypuazczać Dleiy, ie dy· 
l'ekcja prsyazłość bt!Uie 11aiklć podoooycll 
aiepor~'m)e.fl. 

Panu M. z. FiU>ryememu roboiniko• 
wi. Wcnoraj odby,r &ło ait poaiedseeia Ko
mitetu uieaienia pomecy robotni~om, po1'ha· 
winń1m pra11y, • wite dla oaób nit wpiaa• 
nycb na li1~ komitetn wstęp był wlibronio· 
ny. Tyiko l1A zebranie o.rganizaeyjne prOMO• 
ni byli wHys4y, inter„uj,oy aię tl\ Bpr&Wlle 

12'V 1912 podccu pożaru we • ! wsi Stępo'Wizna, spa· 
liły się :Broni11la;wowi Kosiorowskie
Jll'U ;papiery czeladnicze, wydane przez 
Stowar.ay~i• Csel&d1i rz.e~niezych 
._ Łodzi. 87G-3-l 

„ 
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Z sądów. może być rozpatrywani\ tylko przez Bl\d okrę
gowy. 

gielnianej pod nr. 68, nale~j\ca do Benjamina 
Goldbluma, składająca się z placu ogólnej 
przestrzeni 11,169 łokci kw. znajdujl\cemi sie 
na niem: pi9trową murowaną oficyn14, dwoma 
dwópiętrowemi j jedni\ jednopiętrową weber· 
niami, parterowym budynkiem dla ma· 
szyny, kotłownifł i inuemi bydynkami gospo· 
darCJkiemi. 

deliny Wróblewskiej i Jadwigi Miehaiewioit 
na zaspokojenie ich pretensji w ogólnej sumit 
7760 rb. 

Ak1u1:anie dyr. Gerlicza. 
Sprawa p. Gerlicz!\ bQdzie rozpatrywani\ 

p-0wtórnie dni11 3/16 stycznia r. b. w aąrlzie 
gminym n,\ Bałutach. 

Licytacja rozpocznie si~ od sumy 15,001) 
rubli. (d) Sędzia gminny 3-go okręgu powiatu 

łódzkiego ro?.pnirywał sprawQ dyrektora Tow. 
łódzkich elektrycznych kolejek dojazdowych, 
intyniera Wiesława Gerlicza, oskarżonego 11 

artykułu 142 ustawy karnej a„dów poko
ju, i. j. o samowolę. 

Sz:izegóły sprawy są nast~pujl\ce: 
Dyrektor Gerlicz 30 sierpnia 1912 r. 

przybył z robotnikami, uzbrojonymi w łopaty 
i oskardy do kolouji Radogoszcz, poczem, z 
rozkazu Gerlicza, podwładny mu robotnik 
zburzył rydlem i kilofem r)'nsztok do prze
puszczania wody, urządzony przez obywate!a 
z Helenówka, Józefa SzwalbtJgo, na własncm 
1erytnjum. 

i cytacje. 
Przy sądzie okręgowym piotrkow
skim odbędi\ się licytacje następu· 

jł\cych nierucbomoścj. 

Nieruchomość ta · posiada wła&nt\ księg~ 
hipoteczną za nr. 1905, jest obciążona długa.
mi hipotecznemi do wysokości 86,163 rb„ na 
licytacje została wystawiooa przez Alberta 
Jaroci1iskiego na zaspokojenia jego pretensji w 
1umie 6400 rb. 

Wyszedł z druku drugi nakład ksią
żRczek do notowania wydatków do· 

mowych p. n. W d. 16 stycznia. 

1} N1eruehomvść w Pabjanicach na rob u 
ul. Konstnntyuowsldej i Konopnej pod nr. 416, 
unleiącu do Bolef;ława i Magdaleny małi. 
Wieczorek, Teofila-Tomasza Funkiewicza i 
Aureli i Feliksa Bnńkowskicb, składajf\Ca się 
z placu ogólnej przestr..:eni 137 kw. sątni ze 
znajdającemi siE} na mem: -parterowym mu
rowanym domem i ząbudownuiami goapodar
skiemi. · 

Lic:;tacja rozpocznie sie od sumy 33,000 
rubli. „ Wydatki w goapodar• 

Sędzia gminny wydał zaoczny wyrok, 
mocą którego p. Gerlicz został skazany na 2 
tygoduie aresztu policyjnego za inkryminowa
ny mu czyn. 

3) Nieruchomość w Łodzi na ul. Lipowej 
pod ur. 33, należącn w równych częściai:h do 
Juljnna i Emilji małż. Kupkę, składająca si~ 
r. plac u ogólnej przestrzes trze ni -33 7 5 łok· 
ci kw. ze znajdującemi się na niem: frontową 
jednopiętrową kamienicą, jedn!l parterową i 
trzema jednopiętrowemi oficynami i innemi 
zabudowaniami gospodnrskiami. 

atwie domowem" 
Poleca się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcbvdzące, l{O· 
to we druki i książki dla inspekcji fa
brycznej, druki dla akcyjnych towa
rzystw, księgi handlowe i wszelkie 

materjały piśmienne. 
Obrońca oskarżonego, adwokat przysię· 

gły Wyganowski na wyrok sędziego gminne
go założył opozycję, motywujłlc ją ttlm, iż 
klijent jego jest urzędnikiem 8 rangi ~Ministe· 
rjum dróg komuuikarji, przeto nie podlega 
zasądzeniu przez sądy gminnP, n. sprnwa 

Nieru-!homo~ć ta jest niehipotekowana, 
została wystawiona ualicytacje w drodze dzia· 
łów. 

Nii>ruchomość ta posiada w miejskim wy
dziale hipotecznym własną księgę hipotec:mł\ 
Złl nr. 789·r/1237, jest obciążona długami hi· 
potec~nemi do wysokości 31,450 rb. 

A. I. OSTROWSKI 
DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 

ul. Piotrkowska 66. 
Lic) tacja ro.zpoczuie sie od sumy 500 

rubli. 
2) ~ieruchcmość w Łodzi przy ul. Ce-

Na licytacje została wyst!!wioną przez 
Ignacego Knapskiego, Antoniego Szmydta, A· 

esae~ ~ 
~ e 
~ Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na ~ 

I ~u~~~.~::;~~~I:~~~~~! i 
e Władysława Kopcze\vskiego. ® 
® Rozpoczynając Il rok vydawnictwa redakcja rozszerza ® 

~ 
znacznie treść i rozmiarY. pisma, przekształcając je z mie- 16\® 
sięcznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział ilustro• Q 
wany. Przez to pismo staje się 

® największem pismem teatralnem polskiem ® 
~ a także jedynem, które obejmuje ~ 
® całokształt zjawisk i spraw teatralnych. ® 
® ® 
'-!\ N a treść pisma bowięm ~k1adaja, się artykuły r.au ko- '-!\ 
'CCiV we i literackie o teatrze i dramacie, eprawl zd;nlia i kóre- 1'011 ee 1podencje nie tylko ze wszystkich teatrów pol11kicb, alo i ~ 

z zagranicznych, plany i projekty iusceniza.cji, pamiętniki 
i wspomnienia, beletrystyka, obszerna kronika. ruchu tea-

~ tralne~" polskiego i obcego, przegll\d prasy i t. cl. ~ 
Pismo jest :zarazem organem Związku Artystów i Ar- . 

tystek Teatrów Polskich i f:pecjaluy dziut poświęca oma-
~ wlaniu zawodowych i orgnnizac~·jnych Epraw akton;twa @ 
181 

polskiego. (@ 
e Przedpłata na „Świat Teatraly" wynosi: e 
6' Człon kowia (@ 
(@ Rocznie Pólq>cz. Kwart. Związku '-!\ 
'-' W Warszawie 4 rb· - k. 2 r. - k. 1 - k. otrzymuj~ ~ 
~ N a prowincji 4. rb. 80 k. 2 r. 40 k. 1.20 k. pismo bez- ~ 
'-' Zagranic~ 5 rb, 4.0 k. 2 r. 70 k. 1 35 k. płatnic. /f!!!tt, 
'@! Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. 'f011 e Pojedyńczy numer 20 k. ~ ! Adres redakcji i administracji: . l'ii:ll 
: Warszawa, Smolna 34. J\g tel. 280-92~ 

e ~ eesese e 1 eeee 
HYG,TEXICZ.Xr·: WY- Fm 

llOBY GUM0\YE „łt-

Gwarancja trwałości, towar świeźy. 898-25-1 
CENA: ,Ramzes" 90 kop. za tuzin 

.N ()Verip" 80 
0 

,Radi11m" 1.25 „ " • 
.Tamson" ł.- • " " i t. p. 

Hajnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZNY 
Wł. COHNA Mikołajewska Nr. 29. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Pa.bryka mydta i przf'tworów chemicznych w Łodzi poleca nainowszy . 
p~oszek do pra- PERBORQL" nagrodzony o!tatnio me
nie. pod na.zw~ " J medalem srebrnym na· 
Wystii.wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" zastę
puje w zupełności chlorek i sodę w pr:i.niu, oszczędza. czas, pracę i my 
dl:o. „Perborol" nadaje bielitn ie śnież n~ bia 1o8ć, dezynfekuje jl\ i 

oszczędza tkanin41. 

• 
L. Schroter Pańska Nr. 54: 

Ządać we ws~ystkich mydl.amiach i składach aptecznych. 
74.4-100-5. --------..-....-·--·-...------.:.. 

. 

' 

.·Pan 
szuka 

pos dy? 
lub cl1ce zm1enic obec· 
t1ą? W takim razie za• 
interesuje Pana fakt, że 
Dwutygodnik ,,Informa
tor Przemysłowo - Han
dlowy" w Sosnowcu, któ. • 
r:y zostaje stale rozsyła-
11ym w tysiącach eg. 
zemplarzy do zakładów 
przemysłowych i han. 
dlowych całego Królest
wa, umieści bezpłatnie 
3 ·krotne Pańskie ogło
szenie wielk. 30X60 mm. 

Adres: rnCormatoi> 
Przemy~łowo-Ha.ndlowy 
.Sosoowice, Główna 22. 

przy ul. Południowej Ni 15. 
J:ozpocznie i:;ię w tych dniach 

HOWY KUR~ TfiÓ(ÓW 
Wynczilm każdego nowych modnych 
-a iicó w teoretycznie i 1·raktycznie, 
1a: względu na zdolności, f w prze
·,1gu 12 lekcji. Fl'zyjmnję także 

.1 raiire charakterystyczne. Zapi-
~y i informacje codziennie od godz. 

7-11 wieczorem. 
Program tu1ków bezpłatnie. 

Z po1n1żaniem 

I. Zalcman, 
S.!l -12-fi dyy.Iom. naucz. tańców. 

N~jleps;;ym ~rodkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. 11., jest kieliszek wina St.-Raphael 

na szkl.aukę gorącej herbaty. 
Zftiać waz~dzie. 779 

'' 
- -TYKA", KRAKów. ul. mmm~ 

miesięcznik poświęcony sprawom polityczno-społecznym i lite!acko.-artys.tycz
nym, wychod:t.i rok XlV w Krakowie. Programem „Kr:rt:rk•"• ruezawu1łość 
i twórczość narodu. i jed.nostki. Ideom tym daje wyraz w. artykułach za~ó
"l>no filozoficznych, jak i pnlitycznych, wytwarzając jednolity po_gląd ?-aśw1~t 
i drogę do czynu. W polityce "Krytyka", nie będąc org~nem zadneJ pa~tJl, 
służy sprawie polskiej, dążąc do wywalczenia niezawisłosć bez kompromrsu. 
Z zakresu polityki przema.winją z łamów "Krytyki" W„ Feldman, dr. Wł. 
Gnmplowicz. B. Kostecki, dr . .M. Kukiel, Eol. Limanowski, St., P?sner, ~: Sro
kowski, dr. ]if. Sokolnicki, K. Stefański, Wł. Studnicki, L. Wasilewski t gr~
no wspól pracow11ików z zaboru rosyjskiego. Wolność prag?ie "~ryty~a." iiy1· 
dzieć w połączeniu z kulturą myśli niezależnej od przes~dow i przezytkow 
duchowych. (artykuły proŁ Baudouina de Courtenay, Jana Hempla, d-r~ M. 
Janika) i z obroną interesów klasy pracującej (prace Edw. Grabowsk1&go, 

dr. Heleny Landau i in.) 
Po!!łęł>ienie filozoficzne poglądu na świat stanowi kardynali:y puu~t. „Kr;y:
tyki"; zaznajamia tedy z obecuym ~tanem myśli filozoficzneJ obc_e~ 1 sw:o~
skiej; dyskusje, jakie „Krytyka" niedawno prz~prOWQ~zit11 w nnJzywo~meJ· 
szycp sprawach filozofji współczesnej (dr. Wroblewsk1-K. Błeszyll.sk1; dr. 
Sobeski-J. Wł. Dawi<l\ należą do najważniejszych, jaki.e w Polsce ~ oeta
tnich czasach drukowano. Poezje, nowele, artykuły o literaturze .1 sztuee 
polskiej i obcej dRjl\ "yrnz twórczości-szczególnie sił mło~ych, l szybko 

informują o naJżywotuiejszych zjawiska.eh piśmie11n.1c.t~a.. . 
W k 11 ż dym nnmerze .Krytyk i": charakterystyka no1voSG1 1. kier1'.1nko'! 
literackich, artykuł o wyLitnym art;yście-plasrykn, .pr:zegląd filozoflc:t.ny 
cK Bt~szy1iskiego,, spra ''°ozdoni:i ze scen polskich i wystaw, rzecz o ~z kole 
i '\1ychowaniu (K T. Bro1i'n)-i Dodatek artystyczn1.w ~orm1e re-

produkcji dwóch wyl•itnych dzieł malarskie.li lub rzez.b1arsk1?k. . 
Z bele>tryki będzie "K1·y yka" w r. 1913 drnl:ow:i.c utwory l•. Da111łowsk1e
go, Cze~lr wa Jfolicz::i, Jul. Kadena, Zygm. Kisielew:-kiego, ~Vł. .o.rkaun, W. 

::iiero~zewskii:!g-o, .f. \V. Walewskiej {hr. \\iclopolsk1ej) i in. • 
Boc1.nie d.\je .Kryt ka" 4 tomy lektury i tlwadzies ia. kilim reprodukcyJ 

• artystycznyc11. . 
W ostatnich trzech llltach drukowała .Krytyka" prace prze.;zto 120 wspoł:

pracowników. 
Prenumerata „l<rytylci': wynosi: 

w ~u:;t!ji za granicą w K1·olestwie i Rosji 
rocznie h. ::o Mk. 20 fr. 24 Dol. 5 rb. 10 
półrocznie " 10 • 10 • 12 • 2.GIJ ,,, 5 
kwartalnie 5 „ 5 • 6 • 1.50 2.50 
ł~r, pojed. 1.75 2 l. 
Adres redakcji i a<ln1iutstrneji: Krak9w, ul. Staszica I. ~· 
Z Krolestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w zamkn1ę• 

tt>j kopercie na adres wydawnictwa. . . 
Prenumeratorzy „Krytyki(' mujf\ prawo do nabywanta znaczne) liczby 

książPk naul.:owych i bclrtrystyczn;rch po zmżont:ii cenie. 
Pros;my zażądać numeru okazowego. 

Abonament przJjmują wszystkie ksi~garnie i agenc. czasopism. 

MYDŁO DO PRANIA 
wyrobu 

Newskiego Towarzystwa 
Stearynowego 

w Petersburgu. 
Najtańsze. 
Najhygieniczniejsze. 
NajpPaktyczniejsze. 
Do:;;t;ać wszędzie. 
WJ!łłrzegać się 

falsyfikatów. 

--llA WTKAlA.ZIQ llOGH.E ilURKI f urn:m 
GOLDM~NiELLENBAND 

WAA~li..,,._ Lmho 15.Tolefon 228 

Aluminjow;rch nacz3 u, mebli 
żelaznych, wózkÓ\V umywalek, 
serwisów wielki wybór po ce-

nach najniiszych na raty 

Chodkowski i lenk, 
fllikotajewska 25. Telefon 24-55. 

uzyska ten, kto farbować . będzie 
moj:Ji fub~ za Nr. 4713, ktorl\ do
stać można we ws:;;ystkich kolorach 
i ty J ko farba za Nr. 4 743 far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, brnvełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
mknie, wi;tążki i t. d. Wyatrze• 
gajcie ai~ naah1downictwa! 
Najlepsza. w świecie i pożąd.ana 
farbka do bielizny za. Mi 4.71!3. 
Krem do firanek za Hr. 47'3 

Skłnd burtowy 
84.3 H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 10. 

- ... &MEWii 

P E P. F E K T" 
" uznany przez najpoważniejszych che-

mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielimy. Ządać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za
stępcy \\'C wszystkich mi(l~tad1 po-
szukiwani. Główny skład: 
Łód.t, ul. św. Karola 26 

733-52-:! W. KNAPSKI. 

Stanisław Heliński . zgr.hi,i: I?asz
port, wydany z gminy J,ru.zycy 

pow. łótlzkieg-o. 8~-3-3 

Przy inteligentnej rod.zinie ~o
szukuje pomieszczenia lub pokoJu. 

Oferty do Promienia ul Pi~trkowsk11i 
nr. 81 .Przyjezdna.•. 819-2-2 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów I 

dla przychodzących chorych 
..- 45. Piotrkowaka 45 (róg Zielonej). '"11111 

Wewnętrzne i n~rwowe Dr. I. SZWARCWASSER od IO - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

• • . . 1 - 2 a Poniedziałki, śro~y, soboty od 8 - 9 wieczór .. 
Choroby dz1ec1 m1e1sce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po pot. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr 8 DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

• • 
1 Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

Choroby nosa, uszu i gardła Dr c BLUM P?niedziałek, wt<;>rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 
• · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badenie mamek. Porada 50 kop. ~ 

~~r:· ==~~~„ ~~:::E!~~~~iłł Dr. ·Ludwik Pinkus 
Specjalista chorób wenerycznych, skór

nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska M 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej Ai 2. Telefonu M 19·41. 

Gabin.a~ ~oentgeno:vs~i (_prześwietlenie J. fotografowanie wntf 
trznosci ciała pro1111emn.n11 Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i Jerzeuie Salvarsanem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapentyc_zny (M~sa.ż wibra_cyjny i pneumatyczny podług 
prof. Z11.błudowsk1ego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 

*' 
Dr. L. PRYBULSKI 

Ulica Pełudniowa M 2. 
Telefon )i 13-59. 

Choroby akórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4. - 8 pp., 

panie od ó - G pp. 
Dla pań oddzielne. poczekalnia., 152·6 

•9~9~~~9&seee~~9~~9~••ese 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Sypbili&1 .•k•rne, wen•PJ'O•ne 
cheroby dróg moczow„ch. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmgje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla da.m 01onna poouk:alnia 
od 4:-5. W niedaiela i świtJta tylkG 

do 1 rano. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

Lódż, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. ' 

Badanie kwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg n1oczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d. 

233-
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Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska .N! 120. 
Przyjmuje od g. 11 - J2 rnno i od ó 

do 6 i pół po poł. 
w uiedziele i święta od 10-11 rano 

65i-12-l4 

Redaktor i w1d.awc1u Jan Grodek. 

b. asystent Sanatorjurn dla chorób 
piersiowych w Zakopanem, 

choroby płuc, 

Spacerowa 13, 
od 9-10 i od 4-6. 

838-12-111 
E€eeoeęee9~e~sa~99~~9SE!EE 

Dr. W. DUTl<IEWJCZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r. 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-5 

~~~9~9:'./>999~9~~~$9$f;E€•$~C. 

Dr. med. ·J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewn~tr:i:ue i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka., kiszek, 
przew.iany mater.ji, (cukrowa: podagra, 

oty łosc i t. d.) 
Niezbędne dla djngnozy analizy che
miczne i bakterjolog wydzielin i krwi 
w laboratorjnm własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pót no południu. 

EGE$S9$966~E€€~€E€€~~S€~e 

~r. J. in~mtrom 
Zawadzka 15. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne 
(stosowanie 606 wśró<lżylnie) Kosme
tyki.I lektw"ska. Przyjinuje od 12 - 2 
i 5-8. Panie od 4-5 (osobno. pocze· 
kalnia), w niedzieli} do 4 po południu 

EE€E€S~SSS~SSJS~SS:~~~~ ~sesi 

~r. n. ~ornen~~rn 
Nawrot 38, tel, 20-10 

choroby wewnętrzne, akuszerja 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

€€EG~9S>$meeee~~9:ltee€~: "':~:ise 

-

· Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Poleca !kóry Woł0\112, kmwie, rielem, końskie :~f ~:e~ l'i i 
Sllnałet fOPiODY,d 0 n~~~~~c~.ch- Krew !OUODą ~:t~:;:~? Marzke 
mieH·koitna ~~ dk;~~~ 0i1 atrio~·yt.ucz- Wło~ień tapi[enki ~!lYD· 
fekowany ;k~!~~~1~v1·\o;1~~!cC:. ~zuetine ~;~~~ ló9 utU[lDY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-0 

W połowie b. rn. ukaże się w Warszawie \vielki dziennik poli· 
t) czny, społeczny i literacki 

„Przegląd Codzienny" 
w dwóch wydaniach: rannem i wieczoruem, razem dzionnia 
o"bjętości 10 Rtronic i wi(cei wielkiego formatu, 

.PRZEGLĄD CODZIE:-iNY~ będzie organem liberalnym, bczi1ar· 
tyjnym, stojącym na gruncie równouprawnienia żydó}V. 

"PRZEGLĄD CODZIENNY" szeroko uwzgl~duiać b~dzie ruch 
umysłowy i artystyczny w kraju, · cesarsitwie i zagranicą. 

• PRZEGL'\D CODZIENNY• posiadać będzie starannie oprae-owany 
dział przemysłowo-hnndlowy. 

„ PHZEGLĄD CODZIENNY" będzie pierwszorzędnem wydawni· 
ctwem informacyj nem. 

Prospekt ornz N okazowy wysyła się na Żl\danie bezpłatn i e. 
PRENUMERATA WYNOSle - w Warszawie: rocznie 10.20, półrocznie 

5.10, kwa::tal. ~.25; miesięcznie 85 k. z odnoszeniem do domu. N:1 
Prowincji: rocznie r. 12-, półrocznie r. 6.- kwart, i·. 3 - rnie· 
sięcnie r. 1.-; zagra.nic~ mieaięcznie rb. 2.-

.A.dree:: Red11kcji-ulica Przejazd nr. 3. Telefony 278-90 i 278-91. 
Administr,- „ llowolipie nr. 7. „ 278-92. 
Pocztowy: „Przegląd Codz:ienny", Warszawa 
telegraficzny „Codzienn„u. Skrzynka poc~t. nr. &20 

:-.<!!!!!":.• ........ ,, ........ ~.-~."-~·"-·~~.-· ....... ~~· ....... ~~· ........... 
w~~~u~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~'WS 1 ~~ ~ a wa~ ~ . ~ 
·'I Dzielna .M 4. :; Telefon N! 14-99. \ł) 

~fi,~ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOW,E. ~~ 
'' WIĄZA_ll.lKI PO DROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIENCE '" . ~ ,,.... Wykonanie gustowne, ce.ny nizkie. 
'-''.' FILJE N \fj '~\ : Spacerowa Q 13. ·11 
'-'· Zgierska NQ 7. \9J 
l.ł\ Główna NQ 51. ~ł) 
l.ł~ Piotrkowska NQ 76. "1 
1.6~ Piotrkowska Ni! 309 (Górny Rynek). \f) 
6~ '1) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~„~ 

'"·~~~~~-:....,., . ...,...."°~~~-:~ ·~ . ·~~~~c 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ł( PIERWSZA ŁÓDZ A CHRZEŚCJAŃSKA~" 
ł{ Elektryczna Fa bryka Cukrów }i 
ł{ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślnlc:;:o·Prze- }4 

~ T. Dąb;::;;;kii i S·ka „ 
.l.t • w Łodzi, Widzewska 104. ~ 
'f~Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705-00-8 .Jj , •••••••••• „ ••••••••••••. 

W tłoczni Jana Grodka, Wida;ew1ka JUOOa 




